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I S 8 E B A T YP E i Z t B P Ł & T A i
X sgr. 3 fen. od w iersza n a  £ szerokości 

przyjm ują się tylko w  espedycyr,dwierćroczmie d la m iasta  Pozr.ar.ia 1 ta l 
na cafe P ru sy  9 ta i.

Drukiem i nak?ad®sn Drukarni Hadwonitj W. Deckers i Spółki w Poznaniu. -  Bedaktor odpowiedzialny. B. Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  17. Grudnia. — W  kolach tutejszych mających pewne wiado­

mości nie w ierzą, aby pan Thouvenel poseł francuski w Konstantynopolu zo­
stał odwołany. . , ,

—  Dzisiejszy M o n i t o r  umieścił dekret, mocą ktorego ma się opłacac ou 
wódek zagranicznych podatek graniczny 25 fr. za hektoliter czystego alkoholu.

 Na fieldzie przybito obwieszczenie, źe bank francuski zniżył dyskonto
na weksle na wszystkie terrains na 6 procent.

— Nadeszła tu  nota dyplomatyczna P orty  z d. 1. G rudn ia ,  w której taz 
domaga się zamknięcia posiedzeń D yw anów  w Księstwach Naddunajskich. _

L o n d y n ,  16. Grudnia. —  T i m e s  pisze, ze 3000  zołmerzy i majtków 
ma uderzyć  na Kanton, obsadzić go, Pekinowi odciąć dow óz żywności, wolny 
handel z stolicą państwa wyjednać i obsadzić ważne punkta strategiczne nad

m o ^ K o p e n h a - g a ,  15. Grudo, —  Dowódzca van Dockun został posłem duń­
skim przv dworze angielskim i admirałem zamianowany.

M in i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  u p o w a ż n i ł  m ia s to  f c r y d e r y c y ą  d o  z a c i ą ­
gn ięc ia  p o ż y c z k i  2 0 0 , 0 0 0  tal. i w  tej m ie r z e  p r z e d ł o ż y ł  p r o j e k t  d o  p r a w a .

C h r y s t y a n i a ,  12. Grudo. -  W czoraj zamknięto s u b s k ry p c ją  w  kole 
tow arzys tw a  gwarancyjnego na 530 ,000  tal. Gdy kupcy zapisali się tylko na
500 ,000  ta!., departament finansowy wniósł o pożyczkę jednego miliona.

B e r l i n ,  18. Grudnia. — Najj. P an  raczył zamianować radzcę wojskowej 
in tendentury G l o g a u ,  tajnym radzcą wojennym i radzcą 3 klasy vy minister­
stwie wojny, asessorów zaś intendentury E n g e l h a r d a  w o. korpusie i Me n t e  
w 8. korpusie armii, radzcami wojskowej intendentury.

B e r l i n ,  17. Grudnia, —  J, kr. w. książę pruski pracował wczoraj po po ­
łudniu z prezesem ministerstwa, słuchał referatów ministerstwa wojny i p rz y j­
mował u  siebie jenerała kawaleryi i jenera ł adjutanta króla Jmci hr. Nostiz.

B e r l i n  17 Grudnia. —  O d  lata w roku bieżącym ciągnęły się układy 
miedzy państwami nalezącemi do zw iązku celnego o podwyższenie podatku od 
cukru  wyrabianego z buraków. K o t o ń s k a  g a z e t a  doniosła, ze spraw a ta 
jeszcze raz podciągniętą będzie pod konferencje  związku celnego czemu atol. 
Z e i t  przeczy, tw ierdząc , że sprawa ta ju z  załatwioną została. Dla objaśnie­
nia podajemy następujące okoliczności. Jak wiadomo 1 rusy  przemawiały za 
podniesieniem podatku od cukru burakowego, aby u lzyc kasie związku celnego, 
jakoteź ludności konsumującej w spóizawodmctwie cukru surowego, który 
przez przemysł fabryk wyrabiających cukier z buraków , z wszystkich targów  
niemieckich został wykluczony. T ym czasem , ażeby krajowyc.i  fabryk b u ra ­
kow ych niezbyt przeciążyć now ym podatkiem zaproponowały 1 rusy  mierne 
podwyższenie podatku od cukru  burakowego, to jes t  z 6 sgr. za centnar b u ra ­
ków na 71 sgr. Dochody związku celnego pow iększyłyby się w skutek tego 
podwyższenia podatku, przy  wyrabianiu 30 ,000 ,000  cent buraków  na pokora  
miliona tal. Wniosek pruski nieznaiazł opozycyi na konferencji związku cel­
nego, ile że uczyniono u w 3g ę ,  że podatek ten może byc jeszcze wyżej po nie­
siony. H  m ow er przys taw ał na to mierne podwyższenie podatku, jezeh po 
upływ ie  lat trzech nowe podwyższenie tego podatku nastąpi. W  skutek tego 
żądania rozbiły się dalsze układy. Przed niedawnym atoli czasem znow  z aw ią ­
zano układy i zgodzono się na podatek 1\ sgr. od centnara buraków , z tym 
dodatkiem, że po upływie lat trzech nowe nastąpi podwyższenie tego podatku, 
jeżeli stosunki na to "pozwolą. Okłady te ostateczne prowadzono na piśmie 
i dla tego nie było potrzeba.powtórnie  zw o ływ ać  konferencji związku celnego, 
bo już pora  la to w ą  zgodzono się na g łówne warunki

—  Z różnych stron zaniesiono do rządu proźby o zmianę praw  konkurso­
w y c h  i wekslowych z powodu panującego przesilenia finansowego. _ Minister 
h a n d lu  odpowiedział pod d. 14 b. m., że ż a d n a  z m i a n a  obecnie nastąpię memoze, 
ponieważ niedowiedziono, że zmiana ta jes t  nieodzowną, a z drugiej strony 
rząd przekonał się o niedogodności, któraby ze zmiany wyniknąć mogła.

  Potwierdza się w iadomość, źe Rosya podała w Kopenhadze notę
w sprawie niemiecko-duńskiej, w  której gabinet rosyjski przyznaje Niemcom 
słuszność i radzi gabinetowi duńskiemu aby się znał do koucesyi. Myli się 
C o u s t i t u t i o n n c l ,  gdy pisze, że nota rosyjska niepodobała się w Berlinie.

  W  tej chwili dochodzi nas wiadomość, źe Borta wysłała  notę okolną
w sprawie Księstw Naddunajskich do mocarstw podpisanych na układzie pa­
ryskim. Rząd turecki oświadcza, iż gotów  zgodzić się z innemi mocarstwami

na zamknięcie obecn/ch  obrad D yw anów  i kw estyą  względem organizacyi p o ­
litycznej księstw corychlej oddać pod obrady konferencji paryskiej.

—■ Budżet pruski ju ż  został w ypracow any  i podobno dosyć znaczne pod­
wyższenie w wydatkach pokryte  zostało dochodami. Mówią o podwyższeniu 
dochodów i rozchodów o blisko-3 miliony tal. Podajemy tę wiadomość, bez 
ręczenia za prawdziwość. Już  pracują  w dwóch tutejszych drukarniach nad 
wykończeniem druku etatu owego państwa i robota ta będzie ukończoną w  p o ­
łowie przyszłego miesiąca, tak że etat po zgromadzeniu izb sejmujących nie­
zwłocznie będzie mógł być rozdany między sejmujących. M ów ią ,  źe sejm zo­
stanie zagajony w dniu 9. Stycznia.

M o g u n c j a ,  13 Grud. — Od wczoraj wolno odwiedzać miejsce, w  któ­
rym  wybuch nastąpił prochów. Po w ypadku tym nieszczęśliwym, łańcuch 
wojska "otaczał to miejsce. Korzystając z tego pozwolenia mieszkańcy miasta 
i okolicy, tlninnie odwiedzają co dzień owo miejsce, w  którym  stała procho­
wni a,  wieża i koszary. Dziś je s t  tam ogromna o tch łań . objętości 100 sążni, 
napełniona kamieniami, spalonemi balkami, gdy na około wały są porozdzie­
rane a drzewa roztrzaskane. Nawet Kaestrich wygląda okropnie. Czterdzie­
ści domów, a szczególniej blisko prochowni położonych, przedstawia kupę g ru ­
zów  nieforemną, na której jeszcze sterczą odłamy dachów, kaw ały  m urów , 
wszystko w najdziwaczniejszych kształtach. W  szczątkach pozostałych widać 
ogrom siły ,  która powaliła wszystkie owe budynki w jednej sekundzie.—  K o­
misy a wysadzona do zbadania nieszczęśliwego przypadku w M o gunc j i ,w ykry ła  
ostatecznie, że podoficer W im m er magazyn prochu podpalił i by ł  sprawcą całego 
nieszczęścia.

MreMesiwo IP&lnk ie.
W a r s z a w a ,  14. Grudnia. —  W czoraj liczne grono znakomitych osob 

płci obpjej, napełniło w zamku ąpartamenta ks. Gorczakow, namiestnikostwa 
Królestwa Był to jeden z najpiękniejszych wieczorów muzykalnych, w k tó ­
rym  głównie udział przyjęła  bawiąca w W arszaw ie  słynna artystka pani Viardo 
Garcia. Zabaw ę tę rozpoczęła ar tystka wykonaniem aryi z Włoszki w Algie­
rze , Rossiniego"; następnie odśpiewała Arioso i La Mandiante z P ro ro ka ;
wreszcie śpiew rosyjski Dargomyźskiego, a wszystko to przy towarzyszeniu 
na fortepianie znanego dyrektora muzyki p Peschke. Następnie artystka to ­
warzysząc sama na fortepianie, w ykonała  jeszcze dwa śpiewy hiszpańskie, 
z ogólnem zadowoleniem zebranych osób. Oprócz zaś śp iew u, dał się słyszeć 
na fortepianie jeden z utalentowanych amatorów p. Ti u fi a je  w. P rz y  tak więc 
w yborow ych  działach i przy uprzejmości dostojnych gospodarstw a domu, 
szybko up łynę ły  chwile obecnym, upamiętnienie doznanem wrażeniem jakie na 
nich w yw arł  glos, pewnej sławnej artystki.

—  W  Pułtusku  dnia 25. Października r. b., JVV. J. ks. Tadeusz  hr.  Ł u ­
bieński, i biskup rodopolitański,  sufragan kaliski, w obec JVV:. J. ks. prałata  
Myślińskiego, administratora dyecezyi płockiej, licznego duchowieństwa, o b y ­
wateli i wiernego l udu,  dopełnił benedykcyi na Opata zgromadzenia ks, Bene­
dyk tynów , W . J. ks. Ambrożego Prusińskiego, b. profesora matematyki b. 
szkoły pułtuskiej ks. Benedyktynów.

S  .
W  dniu 13. W rześnia  r. b, odbyło się w  Saratowie uroczyste otwarcie 

założonego z woli Najj. cesarza Aleksandra 11, rzymskokatolickiego duchownego 
seminaryum dla dyecezyi Tyraspolskiej. Akt ten odbył się w obec rządow ych  
władz, urzędników i innych znakomitych osób. Przewodniczył ksiądz F e r d y ­
n and- Hclau Kalin, biskup Tyraspolski.  Rektorem nowego seminaryum jes t 
ksiądz kanonik Józef  Zełwowicz.

Franwya* .
P a r y ż ,  14. Grudh. — Na rok 1858 w ynoszą  zwyczajne wydatki miasta 

P aryż  
miejs’
które ........... .. . .  -------  i---j t    .  . , . , • , , . .
mentarne ma być 1,600,000 fr. użytem i, spitalom, k tórych dochody nie w y ­
starczają ,  dopłaca miasto dodatkowego wparcia ,  który w roku 1858 wynosić 
ma przeszło 7 milionów. Utrzymywanie przechadzek w porządku kosztuje 
1 200  000  fr. K redyt na publiczne uroczystości i bankiety ograniczono na rok 
1853 sumą 3 0 0 ,0 0 0 "fr.,  a dla wielkich tow arzys tw  prefekta na ratuszu na
60 ,000  franków.

— 1 baron Tbouvenel oczekiwany tu przed now ym  rokiem, t o  ten na- 
g ly  w yjazd  znaczy, niewiadomo. ,

-1  Dziś naradzał się bank nad tera, czy by nie było  dobrze znizyc d y ­
skonto o 1 procent. Nic nie postanowiono wprawdzie, sądzą atoli,  iż re ­
d u k c ja  nastąpi wkrótce.
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—  I  dziś wyszedł kurye r paryski bez a rtyku łu  wstępnego pana G irar- 
dina. Rzeczonemu pismu oświadczono pono, aby nie podnosiło ju ź  więcej opo-

Z^ Ĉ l( K o r .  C z .)  ^Potwierdza się, źe w negocyacyach, które prowadzi, F ran- 
cya opuszcza Rumunię, to jest zgadza się na statu quo, z dołączeniem niektó­
rych  ulepszeń i korzyści. Francya nie może robić inaczej, skoro jedność z dy- 
nastyą obcą staia się niepodobną. Jedność z dynaestyą obcą dałaby tej gwa- 
rancyę polityczną, dałaby gwarancyę dla je j handlu, za pomocą ktorego u trzy ­
manie w p ływ u  zachodniego i antyangielskiego stałoby się podobnem. ły c h  
gwarancyi nie dawała jedność Rumunii z dożywotnim hospodarem. Ostatnia 
jedność byłaby korzystną głównie dla Rosyi. Byłaby jednak korzystną w wielu 
względach i dla Rumunii. Dywany popełniły zatem biąd, oświadczając się, 
w sku te k  namowy hr. Talleyranda, za statu quo. Błąd nie by ł w ie lk i, bo 
oświadczenie zostało zrobione tylko jedynie głosem większości, ale zawsze był 
to błąd, a narody upadłe robić poiitycznycja błędów nie powinny. Zbytnie 
zdanie się na wolą dobrodziejów jest niepolitycznem. Jak każdy rozumie, cho­
dzi tu  o samo oświadczenie a nie o jego rezolucyę. Ośwtadczeme Rumunów 
za jednością z dożywotnim hospodarem, choćby było jednomyślne, nie byłoby 
otrzymało skutku, bo na nie, w yjąw szy Rosyi, żadne moearstwoby się nie 
zgodziło. Rumunów tłumaczy tylko obawa k łó tn i, jakieby w yw oła ło  w kraju 
wyniesienie jednego i dożywotniego hospodara.

Onegajsza In d e p e u d a n c e  przesadza znaczenie braku wspomniama w mo­
wie królowej W ik to ry i o Francyi. Zaiste wielkiej przyjaźnii nie ma między 
państwami zaehodniemi, skoro zrobił się pokój paryzki ab trato, skoro Anglia 
kontroluję Francyę w Rumunii, Suezie i Skandynawii, ale nie ma ani nieprzy- 
ja ź i, ani troistego anglogermańskiego przymierza, skoro Francya robi z Anglią 
ekspedycyę do Chin. Francya nie będzie się biła o Rumunię i chce w tej chwili 
pokolu. Co się zrobi dalej, tego n ik t przewidzieć nie moźa. To pewna, ze 
Anglia żałuje że zerwała z Sosyą, ż e ją  obraziła ogłoszeniem depeszy sir A r  
tura  Seymoura; co pewna, źe ewentualność przymierza francuskorosyjskiego 
jest wielką groźbą dla Anglii. Napoleon I I I  znajduje się w sytuacyi, że może 
ju ź  zrobić rzeczone przymierze. Anglia Francyi nie poruszy.

Mój kolega (bez znaku) , pisząc o nowym amfiktionie, lęka się czy tra n -  
cya nie wychodzi z myśli Bignona i czy nie chce ograniczyć kwestyi między­
narodowych do samego zarządu cywilnego. Obawy jego nie dzielę, bo widzę, 
źe wcale co innego dzieje się w Rumunii. Tłumaczę wcale inaczej zapewnie­
nie, że wszystkie kwestye cueopejskie mogą się zrobić bez w ojny, chociaż: w  to 
zapewnienie nie wierzę. Osoby mogące coś wiedzieć, tw ierdzą, źe mozebnosc 
rzeczywistości francuskorosyjskiego przymierza, możebność rozdarcia Europy, 
mogą kartę Europy przemienić. Osoby te zapewniają, że Anglia nie będzie 
w  stanie skleić troistego anglogermańskiego przymierza, źe może tylko racho­
wać na P rusy, związane d ynastycznem i protestanckiem małżeństwem; ze 
Francya przeciwnie, jeżeli mogłaby przywrócić try logu z roku 1855, będzie 
w  możności inne troiste przymierze.

Królowa angielska wyda drugą swą córkę za księcia holenderskiego, co 
uzupełni protestanckie stosunki.

Potwierdza się wiadomość, którą przesłałem o N o rd z ie . Rosya opu­
szcza ten dziennik od 1. Lpca roku przyszłego, to jest płacić od tego dnia nie 
będzie. Opuszcza go, bo ją  kilka razy skompromitował, Le  N o rd  sam się
nie utrzyma i upadnie.

Nota ks. Gorczakoma uspramiediiwia zamknięcie niektórych porto w czer- 
kieskich. W  tym  punkcie Rosya ma racyę. Ma także racyę warować K rym  
od strony lądu. Jak zmienią się rzeczy, obwaruje go z łatwością od strony 
morza. S ie c le  występuje po raz drugi w obronie kupców francuskich pozo­
stałych w  Sewastopolu. Rosyan jest dużo w Paryżu. Zeszłego miesiąca było
ich 10,000 . .

Wszystkie dzienniki rządowe zapewniają ja k  n a juroczyściej, ze Anglia me 
rekrutuje we Francyi ludzi do legiouu zagranicznego, i źe list z Bulogne pisany
do T im e s a , b y ł błędnym. .

Sułtan przysłał ordery pp Girardin de Cassaignac, de Sacy i Nelitzer.
1 rada municypalna Paryża oświadczyła się za kanałem suezkim. Oświadczyło 
się za nim razem 70 rad. Poprze to reklamacye pana de Lesseps i pana Thou- 
vcnel w  Stambule.

dLmg§ii«g.
L o n d y n ,  14. Grudnia. —- T im e s  ubolewa nad tera, ze rząd zamierza 

wnieść bilę ściągającą się do reformy parlamentarnej w chw ili, gdy najbar­
dziej i wyłącznie zająć powinna uwagę parlamentu sprawa indyjska.

— W  artykule C ity z soboty wieczór pisze T im e s : około 12,000 fszt. 
w  złocie w płynęło z Rosyi do banku.

Pąrtoigalia.
L iz b o n a , 9. Grudo. —  Powietrze jest ciągle jasne i zimne; spodziewają 

się, źe febra niezadługo całkiem ustanie. W  10 dniach aż do wieczora 7. Gru­
dnia zachorowało 892 osób a umarło 385 , w poprzedzających zaś 10 dniach 
w ydarzyło  się przypadków choroby 1612, a umarło 598.

—  Dziś zbierają się kortezy. Deputowany Madeiry, p. Jose Silvestre R i- 
besco obrany został ministrem sprawiedliwości.

_ Smiye.
Rozpocząwszy sprawozdanie z obecnego położenia rzeczy w Hindostanie 

i  z świeższych tamże wypadków, o których wiadomość przynosi nam ostatnia 
poczta, przedstawiliśmy juź  obraz zdarzeń w Delhach i na delhickirn teatrze 
powstania od 1. do 15. Października, a szczególniej działanie dwóch oddziałów 
angielskich dowodzonych przez pułkownika Greathead i brygadyera Shoyer 
ścigających za powstańcami uchodząceini z Delhow, a któreto działanie jest je ­
dynym znaczniejszym a dokładnie znanym wypadkiem ze wszystkich o których 
nam ostatnia poczta donosi. Ciągnąc dzisiaj dalej nasze sprawozdanie, p rzy­
chodzi nam opisać zdarzenia na oudzkim teatrze powstania oraz w Indyach środ­
kow ych, o którychto jednak zdarzeniach są raniej dokładne wieści. Do one- 
gdajszego jednak opisu wypadków deihickich dodamy, iż teraz wiadomo jest, 
że g łów ny oddział powstańców uchodzących z Delhi cofał się z początku na 
południowy zachód, lecz doszedłszy do Ćanauge, opuścił tę drogę i zw rócił 
się na południowy wschód, ku królestwu Oudy i pociągnął pod Luknów ; dwa 
inne mniejsze oddziały nie ścigane przez nikogo, wykonały odwrót w porządku,

jeden wprost na wschód ku Barellii, ku Nepalowi; drugi również na wschód 
ku Ferukahabad. W  ogóle więc przyjąć można, źe większa część powstań­
ców deihickich poszła do królestwa Oudy i wzmocniła silne juź  tam powstanie.

Pewne wiadomości z oudzkiego teatru powstania sięgają ty lko do d. 29. 
Września, a urywane jedynie wieści dochodzą do 15. Października. Królestwo 
Oudy rozciągające się na południowy wschód prow incyi delhickiej na podmo­
kłych równinach na lewym brzegu Gangiesu, od tej rzeki aż do niepodległego 
królestwa Neapolu u stóp gór himalajskich leżącego, jest dzisiaj, jak to ju ź  
nieraz wspomnieliśmy, głównym  teatrem w ojny i powstania. Tu ta j stoją 
przeciwko Auglikom nietylko miejscowi powstańcy złożeni z zbuntowanych 
sypojów i z ludności krajowej w masie powstałej; lecz nadto tutaj zgromadziły 
się ustępujące niedobitki z Deihów, a z drugiej strony ku temu krajowi przy­
sunął się Nena-Sahyb skupiwszy około siebie powstańców z górnego Bengalu 
i kilka oddziałów ze środkowych In d y i, stanąwszy z niemi nieco na boku po 
prawej stronie Gangesu pod Bithurem. Luknów, po hinduska Lachno, stolica 
królestwa audzkiego, miasto najbogatsze w Indyach po Delhach, a najludniej­
sze po Kalkucie, gdyż 300,000 mieszkańców mające, jest środkowym pun­
ktem tego teatru wojennego. W  niem i koło niego zgromadzili się powstańcy 
oudzcy, których najgłówniejszym dotąd naczelnikiem jest M an-Sicg; przewa- 
źnemi siłami 50,000 ludzi, oraz liczną bardzo artyleryę opasują Anglików  roz­
dzielonych na dwa oddziały, z których jeden (1500 ludzi) pod dowództwem 
Outrawa stoi w rezydeoturze angielskiej, zwanej warownią luknowską leżącą 
po za miastem Lukuowem; drugi (2000 ludzi) pod wodzą Hawcloka umocnił 
się w Allumbagh, w letnim lecz warownym pałacu króla oudzkiego o 3 mile 
od Luknowa ku Cawnpurowi. Na boku tego podluknowskiego głównego pola 
walki, o 20 blisko mil od niego, po prawej stronie Gangesu zajął Nena-Sahyb 
z 50,000 ludzi stanowisko pod Bithurem, stanowisko korzystne według naszego 
mniemania, gdyż z niego zagrażając z ty lu  Hawelokowi i Outranowi, przecina 
zarazem główne związki angielskie między zachodem i wschodem, to jest roz­
dziela wojska angielskie działające od zachodu z Fendźabu, od korpusów po­
suwających się ze wschodu, z Bengalu, a sam ma zapewniony odwrót ku gó­
rzystemu wnętrzu Indyi.

Rzuciwszy w ten sposób zarys obecnego stanu rzeczy na oudzkim teatrze 
wojenuym, opiszmy wypadki na nim zaszłe, których dotychczasowym rezul­
tatem jest ów stan rzeczy.

6  działauiaeh korpusu Haveloka i Oufraraa po wyjściu jego z Cawnporu, 
od 24. do 30. VVrześuia, o których przeszła poczta przyniosła ty lko  wieści, 
są teraz dokładniejsze wiadomości lubo jeszcze niezupełne. Korpus ten spie­
szący z Cawnporu na odsiecz Luknowa, natrafił na pierwszy silniejszy opór 
pod Allumbagh, letnią rezydencyą króla oudzkiego o 3 mile od Luknowa. 
Allumbagh, pałac i obszerne ogrody otoczone wysokiemi murami, uzbroili 
powstańcy 50 działami. Auglicy zmuszeni cobądź dojść do Luknowa, ude­
rzy li na to umocnione stanowisko wszystkiemi siłami. Powstańcy bronili go 
uporczywie i walka trwała 12 godzin, po której Anglicy opanowali Allumbagh 
wraz z działami. Korzystając z warowności tego stanowiska zostawili tu swoje 
bagaże i rannych pod zasłoną oddziału dowodzonego przez majora Sibleya, 
aby im nie tamowały dalszego działania i marszu do Luknowa. Działanie to 
było nader trudne, gdyż powstańcy okrążali Anglików  ze wszystkich 
stron. Między Allumbagh i Luknowera rozciąga się wielka równina przerżnięta 
szerokim kanałem. Zaledwie g łów ny oddział pod dowództwem Haveloka prze­
szedł ten kanał po moście, nieprzyjaciel idący tuż za Anglikami, zniszczył 
most a zająwszy stanowisko po nad kanałem przeciął związki Havelokowi 
z oddziałem zostawionym w Allumbagh. Niezwaźając na to Havelok ruszył 
dalej, aby sobie utorować drogę przez tłum y powstańców odbiegających re- 
zydenturę czyli cytadelę luknowską. Powstańcy stawili zacięty opór i Anglicy 
zaczem przedarli się do w arow ni, stracili w  boju szóstą część żołnierzy, bo 
z 3300 padło 500. Wreszcie Havelok w darł się do warowni mając ju ź  tylko 
2800 ludzi i połączył się w niej z załogą 1000 żołnierzy liczącą. N ieprzyja­
ciel jednak niezaprzestał boju; rozpoczął silniejszy jeszcze do cytadeli ogień 
z nowo wzniesionych bateryj. Lecz Anglicy wyszedłszy z w arow ni, w yparli 
powstańców bagnetem z bliższych bateryj. W  tejto właśnie potyczce zginął 
jenerał Neill, major Perrin z 90go pu łku, pułkownik Hamilton z 78go pułku 
i wielu niższych oficerów z obu tych pułków. Przez 26., 27. i 28. Września 
trw a ł dalej bój między Anglikami działającerai z warowni luknowskićj a po­
wstańcami zajmujacemi miasto i okolicę. W  tym  trzydniowym boju stracił 
Havelok 600 ludzi w zabitych i ranionych przeto nie mógł z pozo­
stałymi 3000 wystąpić do otwartej walki przeciw 50,000 powstańcom w Lu - 
knowie zgromadzonym i działać zaczepnie; ograniczyć się musiał na obronie 
warowni i na rzucaniu z niej bomb do miasta. Początkowy zatem zamiar, ażeby 
po Wzmocnieniu załogi rozpocząć na czele reszty działania zaczepne, został po­
rzucony. Postanowiono, iż Outram w 1500 ludzi zostanie w  warowni. Ha­
velok zaś na czele drugich 1500 będzie starał przywrócić związki między wa­
rownią luknowską a oddziałem pozostałym w Allumbagh, gdzie istotnie dotarł, 
lecz znów między nim a Outramem powstańcy przecięli komunikacyę, Od tej 
chwili to jest od 1. Paźdz. wiadomości z pod Luknowa są ty lko niepewnemi 
wieściami. W edług jednej wieści, 3. Paźdz. doszedł transport żywności pod 
zasłoną 300 Indzi z Cawnporu do Allumbag, lecz do Luknowa przedrzeć się 
nie mógł. Drugi transport z wielką liczbą słoni i wielbłądów pod dowódz­
twem majora M ’In tyre , w yruszył 14. Paźdz. z Cawnporu, chcąc dostać się 
do Allumbagh; lecz nie doszedłszy do miejsca swego przeznaczenia, w rócił do 
Cawnporu, gdzie stojącym oddziałem angielskim dowodzi pułkownik Wilson, 
mając podobno naprzeciwko sobie Nena-Sahyba. Niepewna wieść głosi, iź 
17] Paźdz. zaszła jakaś utarczka między tym oddziałem z Cawnppru a tłumem 
powstańców stojącym niedaleko B ithu r, i źe w potyczce tej Anglicy zwyciężyli.

Jakkolwiek dwa oddziały angielskie znajdujące się wśród oudzkiego teatru 
wojennego, w  warowni łukowskiej i w Allumbagk, ograniczają się teraz z po­
wodu szczupłości sił swoich, na działaniu odpornem, — jednak Anglicy pewni 
są, iź te oddziały na swych stanowiskach utrzymać się zdołają aż do nadejścia 
wojsk angielskich, które z dwóch stron z prowincyi delhickiej i z Bengalu cią­
gną do królestwa Oudy. W  Bombaju miano przekonanie, iz po połączeniu 
się tych sił, Anglicy zwyciężą w  Dudzie jak zwyciężyli w Delhach, chociaż 
ta walka będzie zapewne o wiele dłuższą. Wówczas g łów ny teatr walki się
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Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w  PoznaT  

i cenP nnCa “ a £ w.‘azdk? ksi? zki w szelk iego rodzaju
dta d zieć?T nh r n,,e° P"aWtle do nabożeństw a, książki 

a dzieci z obrazkam i, opraw ne i nieopraw ne po-

S T L od f r f W ’ »ż
dzonvrh i 7  , Sre i'C ' w ^ zszJ cb* 2 nauk przyro- uzonych i dziejow ych  we w szystk ich  język ach .

3

p r i / b y ^ i e j 7 l ^  EHUr<lP^ n,a ^ e g i  Hindostanu i ciągle
odległemu Saugorowi’ O liczbie tvch nntiłl,3' d mogły przyjść na odsiecz 
tvieiny ju tro  kończąc nasze spravvozdante ’ “ h l ą d o w a n i a  po-

__ R o z m a i t e  w ia e io m o ś c i .
j — -  ^  / a“  ° d “  «o
wnego, wystawiono niedavvno o r 7 n l  ■ , ^ krajowców do stanu ducho-
arcydziełem w swoim rodzaju- robota • rzc,nX. bambusowej, Mają one być
chnie z rgczuości swojćj^ p id n a d z o r LT T 1' ” f  ChiÓCẐ ^  zna“i P o w sz i
9 rejestrów, najwigksta niszczałka m a ^ f  "!lJ  “ r« sif t « .  Organy te mają
źna było wydobyć czystych tonów łer/ S 7 t i  i^°SCI' P°«zątku nie mo-
prowadzono orgaDy do tego s to p n i' "*• * -
Bas tych organów ma ton bardzo Mehok- “ lcb SraJ4 w kosciele przy mszy
do fletów niż do organów t  są b a r d f S la  ńrha ““T Zbl,'Zâ  si? wif 4
nader ozdobna w smaku chińskim! Zew n?trz“a pn™ a jest

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu
t . Zgromadzenie dnia 18. Grudnia 1857.

Zyto (wgcpel po 25 szefli) niewielki ma odbyt, ale lcpiei sie trzvm a w

7 : 7 = ęd^ 4 0Pr " ? L i ^ ^  3l f  f

i s ?  f  -h'11'?  ; ch? do k" p“

W ia io iM o ś c i  h a n d l o w e .
„  . aQ - -  , B e r l in ,  17. Grudnia.
Pszenica 4 8 —63 tal.

lal 2 “  S ń 3?  tirudmó37 1 - 1  u l . ,  aa S r n d iie i S t j m d  371- f
3 9 i - “  t a ?  L “‘y3 7 i ~ }  ■ “  wi»“ f  SW  *>'■■ «  Maj Cz«Vwi,!

Owies 26—32 tal., na wiosnę 2 7 f  tal.
Jęczmień 3 5 —42 tal.
Pszenna mąka Nr. 0. 5 - 4 J  tal., Nr. 0 - 1 .  4 ^ - 1  tal.r\  ‘  * O ‘-k2  t t l l .  y i i i .

^ in n a  mąka Nr. 0. tal., Nr. 0 - 1 .  3 - 2 1
( I  A l  n T A n m n m  l O l  i  .  ,  ^

czeń d 121 talł na ^ dzieÓ St̂  J Sm­
olej lniany 13f tal.

^  o n  . S z c z e c »n, 17. Grudnia.
I szemca 5 5 —60 tal., na wiosnę 60£ tal.

wiec 40 tal tal ’ na Gr" dzień 35 t a l* na WI'08Df  39 ta l, na Maj Czer­

n i?  rZfep'o°,V 12i tal-  na kwiecień Maj 12? tal.
Okowita 217 proc., na wiosnę 181 Dct

Nakładem I .  Kamieńskiego i Spółki wyszły : 
l j  Additamentum breviarii, zawierający wszystkie 

modlitwy objęte dekretami papieskiemi, które 
obowiązani są odmawiać duchowni katoliccy 
a ktoiych jeszcze dotąd niezamieszczono w bre­
wiarzach. 6 Sgr.

2) Pięćdziesiąt homilii św. Augustyna. Treści­
wszych, dobitniejszych i z wigkszem nama­
szczeniem napisanych homilii trudno znaleść. 
Przekład na polski język ścisły i potoczysty.
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Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna­
niu poleca: r T>J
Ks. M. Terklau, O obowiązkach kościoła S’

katolickiego...............................
Żyw oty Świętych 
Tomik ł. Żyw ot św. W itta 
'Po,uik Z,1; -żywoty świętych chłopców' '
Poln!k ' ?Jw°ty świętych dziewcząt 
lom ik IV. Ż yw oty świętych młodzieńców 

Każdy tomik sprzedaje się osobno. 
Kosciszewska, Kilka słów  do mojego syna 1 5
Zachar.aszew.cz, Boże dziecig. J P o w S ć  

z naszych czasów. 3 t o m y .......................  3  10

9 b w i e s z c z n e i e .
Z poby tu_ niewiadoma A n t o n i n a  P a s z k i e -  

v i cz ,  zaingzna za J a k u b e m  R a k o w s k i m  i jej 
m ąz, w zyw ają się niniejszem jako najbliżsi krewni 
w dniu 1J. hierpnia 1838. roku urodzonej i w dniu

bazar Pm t Pnrz?,byIi <!e Poz,ja«ia 18. Grudnia.
basza, U la to w śk i z 'M o r a 'k o w ^ 'p ^ . h  7 t ° w s l R u c h ° c i n ka,  S zo łd rz y ń sk i 1 L u -  

H O T R L a D i i E Z n r ^ a ’ Ż ^ ch lió sk i 2 B ^ ś t o w n i . 3 S° Wa’ M o s m e ó ,k i  2 B ie le jew a ,

W ? iM n ,a r R #i*hn»ei* ter z O -
M e issn er  z  B o g d a n o w a  p rob  A r o d t  7 di* eu m a n n  2  W r o c ła w ia ,

- f i S E V .
w s k i z  B o n ik o w ® ; C ld a o g7 k f  z T u r w i Ż p t0VV,Ski  1  N ie c h a n o w a , C h la p o -  

P O D  C Z A ? l w L NiA d iw ie d z k i  2  0 s t r o w a - l # - l o w Sk. z K o śc ia n a , S y d o w

th o rz e w sk i z P u s z ^ y k o w a  W d f^ z ^ D o b ie ż y n a 11 b ” '  K ie? ' v eU er 2 K leszczew a, S u -

H o e  1 Dobro-
z  N o w e jw s i ,  B u sse  z Ż e s o w ^  Boh* R om k y zy na> K u n d e  z  R o tzen h a in , G ro ssm a n n

3K :

* s te m p o c in a , p r ż b . S w ' z f d ' r o w s k ^ r G ^ d z L z c z k r F e n r i c h “̂z ^ d " ’ p P dbz i" sk a  
P D n  n r S* l n^ ° rza’ Pr;td 2y ń»k i z K s ią ż a . ’ F e n r lc h  2  Ś ro d y .  F lo r k o w a k i

k u s z e t a  ° R Ł E M - BerCDt Z G oaS a^ -  W e in h o ld   ̂ D o m b r ó w k i, K ah l z  M i-

M u h lb 7 h R f  L i g t i 7 S K I ' G b w a c k l 2 ^ o d z i s k a ,  R ise lto  i B ianch i z S a rd y n ii ,

— B A R A N K 1 E M :  ‘ P ld 3 k - 2  M icb o rzew a , G o ld m a n n  z K ovveS o to m y ś la ,

29. Października 1856. w  Krotoszynie bez pozosta­
wienia ostatecznej dyspozycyi zmarłej M a r y a n n y  
P a s z k i e w i c z ,  aby się z swemi pretensyami suk- 
cessyjnemi zgłosili, i swe prawa przy uregulowa­
niu pozostałości dopilnowali, albowiem massa do 
kassy wdów ofieyalistów sądowych oddaną zostanie 

Krotoszyn, dnia 2. Listopada 1857.
K r ó l e w s k i  feąd p o w i a t o w y .  II. W ydział

Z W o l s z t y n a .  -  Sierotki W o l s z t y ń s k i e  
zawsze hojnie obsypywane dary swych Dobro­
czyńców, pielęgnowane z troskliwością i opieką pra­
wdziwie macierzyńską Sióstr Miłosierdzia, znowu 
przy nadchodzących Świętach Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku polecają się przez podpisanego wspa­
niałym sercom swoich Opiekunów. -  Sieroctwo ich 
mech przemów, za niemi; a Bóg Wszechmocny niech 
zlewa na W as wszystkie błogosławieństwa.

X. A m m a n ,



Ką pr. ku fa Ei

O B W IE S Z C Z E N IE .
Zeszłej nocy ukradziono posęssorowi dóbr 

W e y e r t  w  C i e ś l a c h
1) gniadą klacz bez odznaków 1 0 — 11 lat starą,

5 stóp 1— 2 cali w y so k ą ,
2) gniadą klacz, z lewą ty lną  pęciną nieco białą, 

na obydwóch zadnich nogach mały siad parchu, 
2  lata s ta rą ,  5  stóp 1— 2  cale w y so k ą ,

3) w ypla taną  bryczkę bez resorów , na żelaznych 
osiach, z źelaznemi skrzydłami od bło ta ,  w e ­
w n ą trz  żółto, zew nątrz  c i e m n o - niebiesko ma­
low aną ,

4) dwoje prawie całkiem now ych szorów z k rę ­
conego rzemienia i takież naszyjniki, uzdzie- 
nice i postronki,

5 j  dwie wełniane nowe dery na czerwonym g ru n ­
cie z białymi paskam i, obie drelichem podbite, 

6) bicz, biczysko z trzciny w ypla tane , z rzemien­
nym  batem. , , . ,

Uprasza się o czuwanie na pow yższe przedmioty, 
i w  razie natrafienia, o zatrzymanie takowych wraz 
z posiedzicielem i o doniesienie tu ta j ;  przyczem n ad­
mienia s ię ,  iż tem u , k tó ry  dopomoże do odzyska­
nia skradzionych rzeczy, ja k o  tez aby złodzieje do 
więzienia oddani być mogli, przyrzeczoną została 
nagroda w  ilości 30  Tal.

R ogo źno ,  dnia 15. Grudnia 1857.
K r ó l .  d y s t r y k t o w y  K o m m i s s a r z .

Aiikcya wiiia.
W  poniedziałek dnia 21- Grudnia r. b. przed po­

łudniem od godziny 9- sprzedawać będę w  lokalu 
aukcyjnym  przy  Szerokiej ulicy Nr. 20. i Butelskiej 
Nr. 10.
200 butelek wina czerwonego,
100 „ „ reńskiego, .
200 „ „ węgierskiego i

50 „ „ szampańskiego mous-
see

a to przez publiczną licytacyą najwięcej dającemu
za gotówkę. .

f f J P S C h U Z ą  Król- Konnssarz aukcyjny.

T roskliw e zajęcie się miejscowego Burmistrza 
Pana R u h  n a  u przy  wybuchnieniu ognia w mieście 
D o l s k u  dnia 14. b. m. w nocy, który przy  g w a ł­
tow nym  wietrze wielkiem niebezpieczeństwem mie­
szkańcom groził,  zasługuje na publiczną pochwałę.

I f ' .  MS*

W  boru do dóbr ^ y l ?h r  SC  należącym pod 
N o w e m  m i a s t e m  n ./V V , sprzedawane będzie c o ­
dziennie przez dozorcę W a g n e r a ,  bardzo^ suche 
debowe szczepowe drzewo, sązen po Z la l .  10 og r ,  
i dębowe w ałkow e, sążeń po 1 Tal. 2 0  S g r . ,  prócz 
tego za zapłaceniem pieńkowego 2 Sgr.  od sążnia.

A d o lf  S ch a rw en k a .

Słód preparowany na piersi
do infuzyi i na dekokt

d l a  c h o r y c h  o a  p i e r s i  i n a  s u c h o c i z n ę .  _
Długoletnie doświadczenie w sztuce warzenia piwa i rozmaite, 

lepsze skutki w yw arła .

kiemf i cukrow e pierwiastki zawierającemi jes t  godny polecenia przeciw e a t H U h t n i o m  MU

§  Dla braku miejsca jes t bardzo tanio B il lard  g  
5| na sprzedanie Chwaliszewo 88. §

ANTONIO 6RAIZELLA
de Milan

recommande son grand magasin des Granades de 
Bohemę, des nouveautes d’ivoire et d’achat, coinme 
un grand assortiment des nouveautes de P a r i s  cori- 
sistant de Bracelets, de Broches, de boucles- d’oreille, 
de chaines doublees etc. etc.

Mon magasin se trouve su r  le roarche v i s - a - v i s  
du magasin de mcubles de Mrs. Koenigsberger Ireres.

Pięe T alardw  m g m & j
Semes»  M óry  o d k ry je  sw m votn i-  
k a 9 M ór§p się garymąt ma d rze ­
w a  w  p a rk u  dom in ia ln ym  » '  

GoSęcinie i w  n o cy  z  d.  S@, na 19. 
m . tr z y  jo d ły  u k r a d ł . _________________

Wina przylądkowe wprost sprowadzone
poieca tuzin butelek pierwotnych w ytraw nego po 
6 j  T a la rów , delikatnego słodkiego po 10 Talarów 
Handel win przylądkowych

A, M eineeke fm t.»
w Berlinie ulica Lipska 88.

S k ła d  m ój H e r b a ty  ChlA»kM |
ostatniego sp rzę tu ,  uzupełniłem wyborowemi ga­
tunkami.

Poznań. « # .  W . J P ł d r O I C S M .

r z ę d s i  o d d y c lsa td a i tra w ien ia .
Goldberg, d nInia 31. Października 1857.

/i  S I  n r  B ^ f s m z ia e r *  Król. t i z y k  powiatowy. 
R ó w o W  pisze Pan  F i z j k  p o i ł l o w ,  Dr D an z ig .r ,  w I jn ,  względzia, p» u ,z ,n ,o n ,-eh  p ro -

bael’’ «• H . U -
gorzkich i cukier zawierających pi e r w i a s t k o SM  W  l e c z e n i u  w y-
oddychama i trąwiensa zapewne zbawienne &e&mm
WFZeĆ i S & . i a k »  Nacierpiawszy się dosyć długo na krótki dech i nieustanny kaszel, zdecy-

do O ży w a n ia  zaleconego mi przez lekarzy s ł o d u  m a  p W t ' S f ,  preparowa o dowaleni się do ^ w a m a  z^ccon g i J skutek tćj born£j kumpozycyt d o d o -

każdemu co na piersi cierpi. n t • * .s-d.. 18^7
W i . t z e . t a  p r z j  S w a rz ę d z u ,  d n »  Sekretarz  k s i ,« t « ,  i t  d .

W ® M i »  8 Preparowanego tego słodu na piersi należy na je eu ^ ' „  \

A s s e s s s p s s a ® * -
r « S I T .  Pudełko duże po 3 Z ip . ;  pudełko małe po H  Zip. 

P o S m a ń s K i e O O z n . jd . j e  „  .  R ,» . l<  Nr. 19.

SSl®.a»,Świeźe wielkie o s t r z y g l i  otrzymali
9W. W. Meyer #  Comp,

“ MARONY. (Kasztany)
cukrow ane, poleca Cukiernia A * IP ^ fiism en a  

~ Ostatnią nadselkę B M y y c n w a i d ,
p ó łg ę sk ó w  * gęsich  P®'

t e k  odebraliW* w. M e y e r  #  ępmp*.

Kurs giełdy berlińskiej-

Dnia 17 Grudnia 18i>7.

Pożyczka rządowa 
dito z
dito 7, roku
dito z roku 1
dito z roku 1

Obiigi d ługu s k a rb o w e g o .............. ...
dito premiów handlu  morskiego ._ 
dito Marchii E lektora lnej  i Nowej
dito miasta B e r l i n a .........................
dito dito  ;

l . i s tv  zastawne Marchii Elekt i Nowe 
dito P r u s  W schodn ich .  .
dito Pomorskie . . . . . .
dito W .  X- Pozna oskiego
dito W .  X. Pozo. (now e)  .
dito ś z h j s k i e .........................
dito P ru s  zachodnich. . . .

Bilety  ren tow e P o z n a ń s k i e ................. •
L e u i s d o r y ...............
Akcye kolei że lazu .S ta rog r  PoznansK

ceny i « *

Skład mój przenośnych machin kuc Sten ety eh Z pie-  
rami dJ pieezyum, HoUami • ssatann oyrse-
f r a i a c e m i  tak lIIa wielkich jako też małych gospodarstw  a d  @
da Wrn V at.t wszelkie ro d za je  piee& w  do y o io w a r i f  a i a a r z .e .w a m M *  podwójne piece z cugami i przy borami,
e ie a a ń e k ie  M setsSowe  > k o tn in k sp re  p v e e e 9 
s p r z ę ty  piecow e  itd poleca po stałych cenach fabrycznych

#  r  H .  K i n g i  mica F ry d e ry k o w sk a  Nr. 33.

Pszenicy pięknej,  szefel po
Pszenicy ś red n ie j .  .  ...................
Pszenicy o r d y n a ry jn e j ..................
Żyt a przedniego , s z e f e l ...............
Żyta  lżejszego........................................
Jęczmienia d użego ,  sze fe l .  . . . .
Jęczmienia małego  ..............
O w sa ,  s z e f e l .........................  - • • •
Grochu do go tow ania ,  szefel . . ■
Gorch na p a s t w ę ..............................
Rzepik la towy  ......................
Talark i  s z e f e l ....................................
Ziemniaków, s z e f e l ............................
Masła, g a r n i e c ............................• ■ •
S i a n a , centnar  ...............
Słom y, kopa po 1200 fun t  . • ■
S p iry tusu  ębcczka 120 kw.)80g i  rai
dnia 17. G r u d n i a ..........................
dnia 18. • • ......................


